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„Bedą zgnieceni, jak 1 obaki" 
• • 
o 881 ma .," I 

. ~ ·· .:.t. ... '!:ł 

n rg~~ a11111asado1~a ~·ffi"an11~ llu11fi~1 /łła -- 1\k(j.m 
ra ia a11ei~lskitl!oe lnam·ił!nn~ fłśWi@.dł:z~Dif 

. _prtemi~ra P~r1ti.-§p1·awa :~~si jasna! 
Amibaisad-On:" p~rskJ w Waszyngtonie, Hus- \ Zgodziłem się na przyjęcie sf.anowiska j dzie urzeczywi·sitnłeniiu ty.eh refonn, będzie 

sein Alla, many świ·atu ,ze swej roli, ode- i p.remiern nie dla kariery i osobistych ko· zgnieciony jak szkodliW:Y robak. 

l 

Czarno ~<oszul o: 
Faszystowską zacząi rumbę 

tańczrć w swo~ kraju Humbert. 

Ledwo na tron wstąpić zdążył, 
a fuż do faszyzm.u dąży. 

Dąży, dąży do faszyzmu 
za pomocą knowań i zmów •. 

B:r_ utrwalić się przy władzy 
faszystowskiej-· klke kadzi. 

Drżąc o „godność" swą m-Onarszą 
patronuje „czarnym marszom". 

Lecz się chyba bardzo sparzy, 
gdy urtądzi ów marsz n~ Rz~. 

Hlemcy gromadzi) broń 
Wlielkie nrfłJsz!owiini~ w strefie 

· omervka6skiej 
Amerykańska policja wo~slroiwa aires1Jto

wała w Bawa'l"!i . poniad 3.000 Niemców 

i d-0ik<J111ała licznych rewiz.Ji, po.de?!as kt(>.. granej w Radziie Bezpieczeństwa podczas) rzyści. Nie in.am zamiaru zrezygnować · ,.~;~ . 
rych wykryło składy broni i ldlkadz1es'iąt dyskusji w spraWie Iranu, z której w}'lnl-

1 
i w opa.rciu o społeczeństwo będę nadal · Donoszą z Teheranu, że z rozkazu pre-

kało, że wszelkimi snami próbował mącić pracować. W po1ltyce z.agraniicz.ne-j będę miera Ghawama aresztowani zostall trzej klró11kofa'lowych st-ac;i niadaiwczych. IPoza 
fałszywie informując Radę i przedłużając dążył ~adal d-o wzme>cnien1a więzów przy- byli posł~e prawicowi do parlamentu tym polikfa ameryloońska zabezpieczyła 
faktycznie nieistniejący k(}n.flikt między jaźni ze wszystkimi pai1stwami, w 'szczet!ól· irańskiego: Ali Daszłi (okręg ispahańskł), I 372 statki, znajdujące się na Dunafu. 
Iranem a Związkiem Radzieddm - miał, ności zaś ze Związkiem Radzieckim. Przy- Jamal lmami (okręg teherański) i Salar 
wed!ług lnform.1aori iradiostac.~i angielsk'lt!J I rzekam, że jak tylko :ostanie ro~iąz.ana 

1 
Saibd (Kurdystan). 

BB~. znów prze5!0lć pismo do Generalne- I s.p1rawa Azerbejdżaniu, przeprowadzę, Aresztowania te stoją · w związku z o
go Sekretarza ONZ, Trygve Lie, alarmują- I ~zeroko zakl·ojone _reformy gospo>darcze świadczeniem pr~iiera Iran.u ~haw~m 
ce Radę Bezpieczeństwa rzekomym no- · ! sp~łeczne, zm1crza1ące do popra1wy by- Es Sultaneh, w ktorym zapowiedział zlik-
wym zatargiem w Iranie. I . tu nar.odowego i wykorzystania możUwo- widowanie agentów obcych mocarstw 

Istnieją podejrzenia, że na staitkach znaj-

dują się ukryte składy bro.ni oraz zbiegM 

SS-oiwcy. 

„Odbudowa. Warszawy" -
R . • . . . . . adi ki produkcyjnych. Kło stanie n.a p.rzeszko- szerzących zamęt i niepokoje w kraju. 
ownoozesn~e wyrmemona wyze1 r o- ' w kiniie „Stanley Theater" w Nowym Jor. 

stacja 9d szeregu dni niepokoiła opinię rurn:u111Ul!flll"H!lli!1!%Hlli1IUnttvm1;mmmm1111m1rumR1n11 11ł!!lill!'Jlmm111mmul!llflllilllllllllllfil!llllllff1Jl!iil!l!11111mll1111111łill111i111lilJ11!lrnlli~lrnmrn1111f11rn11m11111m1~m1111wm1mw11~m!lili":1m11mmmm111:WllW~llillllWll!lllllliHl!lllH'HlllhlJll~ ku wyświetlany jest o'!)ccnie film polski _ 

w łlow m lorko 

świata wiadomościami o starciach zbroj- w brutueskiei str fee okunacuinei Odibudowa Warszaiwy, który cieszy się 
nych między wojskiem perskim a oddziała- Jl Jl I ł I"' JJ Jł J wieM.Pm powodzeniem. 
mi azerbejdżańskimi. Cała ta kampania Jł 
fałszywych alarmów i kłamliwych w:la-
d~osci musiała być wczoraj przez radio ""'"'\ ~ 
angielskie zdezawuowana i odwoł~na we . Ji , ~ ~ !}) 
v· -· .:inwej i ukryiej formie, ie „wiadomo- ( v • • ./.r. "'\lrl )j _,,,-/' "'"'\ 
k.'. .•, Jtardech nie odi)Owiadają prawdzie". / _ ~ ) 

~ -'*' Nadmien~ć naileży, że w.iadomość ~ I '~ / . --..4-".$/ '~ 
starciach zhrojnych w Iranie puszczona - ~,..._,..-. została celowo w przeddzień posiedzenia · 

Rady Bezpieczeństwa, dla spowodowania - • ~-uil!~c~L~!J.~1~ r.Jtll i 
dalszeg? zamieszania i utrzymainia „spra- ~~~ '..11~4 
wy irańskiej' na porządku dziennym ' I / c::l'j~'- v Cbb 
Rady. ~ rj/)''1 .c.\~f.;\/l,o ~ d ~ f . \!I . \!.!~~- '1r;\ ) 

Obecnie Oltrzymujerny oHcja.Jny tekst iJ/~~- i;)Qi; k. W 1 ·.:w. ' 
e>świadczenia premiera irańsltlego, 6:hawa- 'V'·?'~,..~ r, l!) M ~!,. '(_{'1'. 1

1 

ma, ipodane przez radio teherań!Skie, w I / ~ ff;t 1· ': ?llltfZ4 (I' µ,· ,I 
łclórym powiedziano między innymi: ' „ ' () , ' (\ c9v.JJ ~1 ~ 

„Grupa .z.da-ajców i Sj)rzedawczyków mia I Ar.lff ~)~ ~),..-tg~~ )B {j 
ła na.dzieję, że będąc p.rzecląż.ony pracą j · < 1 ';,),-~ ~ JÓ - ~l Q 
państwową nie zwrócę uwag.i na ich kre- "v , ') &I Cl _ 
cią robotę i nie będę przeszkadzał ich in- Defilada „pracujących" Niemców przed generałem angielskim. jeden z oficerów szą, że między p•aństwami sojusz.niczym[ 
frygom. P.róbowaili onł podważyć zaufanie, angielskich mówi do drugie/jo: i rządem szwajca:flSJkim została za!warta 
które oka·zywał md cały naród 1 ro.z.puiZ· - Ci nasi dotychczasowi przeciwnicy ·maszerują świetnie, ale .......... co oni śpiewają? umowa 0 wydanie sojusznikom majątków 
czali pogłoski, że zamierzam podać się do - Nie słyszysz? Przecież to znana patriotyćzna pieśń niemiecka: „Wir fahren ni"emieckioh, znajdu~ącyc-h się w Szwaj-
dynus• i.;, lu:b te·" J"uz· z.rezygnował"""' ze jjegen Engeland". l ... _ k1 "--

P "' "''" earli. .M:Kływa n!ieilllłeo e w .u.wajcarii, 
swego stanOWliSka., ------------------ objęte UIIllQIWą, sięgają sumy 250 mil. fr. 
Twierdzą on~. że polityka p1·owadzona Nże · był upoważniony... szwajcmiskich w złooie, które zostaną po-

;;:.:;;::·i:· :.;:; •• :.:""'„ - Amb sador Persji, czr agent?... ~·:::.;:::ędzy ai ..... _ ,.,,.„. ' umo-

SzkocU!Jwa działalność grupy posłó•w, na- „Dziolołność" nmb. Hussein Alu w Wuszynl)ionie. Zakazu produkcii bomby atomowej 
rzuoonych ludlowi, nieorna-I doprowadziła d•mnq„1·q rz1• a Ameryk n n "1 ,~ LONpYN (tel. wł.) . Z W nszyngtonu do-I z zapowiedzią opuściły tę . prowincję. Ks. u u .., ,,., ot •11 

kraj do katastrofy. d s 'Uniwersytet w Denver w Srtanach z1·edno-• • n~szą, że ambasa or perski . w łanach F.irus J"}Oivicdział. również, że ambasador 
Na stanowiska n acielne wysylab om lu- z· d h H , • • ' l ~ , " czooyoh [przeTVl"ow.wdz!ił ankietę, IZ które1· • . • • • • ye no«;:zonyc .n si.em fu a c .rzyma. wczo 1 i·fossein A.Ha nie był upoważniony do wy, ,... 

dzi ri..P..,.dnych, k1eru1ąc się msk1m1 po- raj wieczorem nowe inslrnkcje od swego I • • . wyimka, iż 70 pToc. Amerykan jest zdania, 
. I syfoma b stu do sekretarza generalnego 

budkm „ rządu w związku z kom unikatem wyda- 110 . 1;· ·~r _„. z iż faibrykacja bomby atomowej powinna 
. . . . . . . Tgarm:asc~i h1.:n·uuow fednoczonych, w b ć .1.. Pozba.wiem poparcia rz,'.l<lowego, stara1it nym przez rząd tehernnsk1, ze ewakuacrl Y za1uron1ilona na całym świecie. 

· · d d tu : k _„ · ki h . A 1 • r ' t 1 którym komunikował, że ingeTencja rządu ,ię on:i obeonie nalI'ZUC1C swe kan y a ry WOJ& ruuuec .c z zerne}(. zanu zos a a K I • I USA 
na posłów d10 parlam entu przy pomocy ukończona w dniu 6 maja, tj. w terminie rackieckiego w wewnętrzne sprawy Iranu opa nie weg il 
prowokacji i oszustw, siejąc niezgodę w oznac.zonym. trwa nadaJ i że rząd perski wskutek tego - ~!Od konlrolq rzqdu , 
baju. Przed~tawkJel r.ządu per:;ki ego w Londy- n.ie ~oż~ spraiwo•wać władzy su";erennej I NOWY JORK. Prezyd~t Trumain wydał 

Jestem roecydowanv n<>łoiyć kr~s tei n:ie ks Hr1•s o~i;:.dc-o;:uł i.e sped<tlna mista w mektorych okręgach Azer:bejdz.anu. ~onądzenie. o ohjeciu DP:e7 l"·"-'lrł ~fp._ 

~ 
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Im 

I 
~od,p1t~Sitltuid~m rozbrajaniaJapońtzgkówr, prowadzona jfsi alłE:ła 

· popi~rania dgktaiuru . Czane·Haj-S,teka · 
Dziennikarz nmerykańskii Hanlson For~ Chińczycy „ochrooia.jących chińskie mia-,1 broni pancernej, kto wie czy J~pończy~y około miłi~n Chińczyków byli to quislin· 

man zamieszcza w „P•icture Pooł" artykuł, s'ła, chińskiie koleje, kopalnie 1 budynki utrzymali by się naiweł tak długo. gowcy i współpracowali jawnie z oku-

;i:dzierający zasłonę z poliityki pmwadzonej publiczne. „Ochraniających1'? Przed kiim? I Po nagłej porażice J1aponii Czang Kaj - pantem ! 

przez Stany Zjednoczone w Chinach. Po- Czy przed nie chcą<:ym1 s·ię poddać Ja-1 Szek znalazł się w bardzo przykrym poło- Wielu z nich wy\Vlodz.iło się z ·armil ·czan

niżej z.amieszvzamy n·aj~iekawsze wyj~·tki pończykami? Co w takim razie czynią u- żeniu. świat ca~y uważał go za wodza mi· ga. Zdarzało się naiwet, że całe oddl!iały 

z tego artykułu: zbroj~ni Japończycy, stojący ramię przy I lionów Chiltczyków, którymi kierował tej armU przecho«:lzjly wra·z ze swoimi do-

KaP'iiulacja Ja1Pon:iri, oznacza1jąca dla nl!·s raniieniu z Amerykanami „chroniącymi" podczas ośrniu lat wojny. On zaś, zmus.zo- wódcami na stronę nieprzyjaciela. P1 aw, 

kion1ec wojny, postawiła chińczyków pnzed chińską własność i chińską ziemię? ny do żądarni.a pomocy z zewnątrz celem dopodobne jeisit, że Czang nie stracił nigdy 

~roźhą pO'wrotu naj~orszej ze wszystłdch Jeśl'i Amerykanie madą rzeczywiście za- ochrony p.rzed własnymi roda:lremi, konta.kitu z owymi oficerami. Dz-iś b0<wiem 

wojen - wojny domowej. Dopóki bowiem mi.ar rorzbmić i odtrans1port.ować Japoń- , . nie był zdolny do zdławuenia odainlch oddziały te są reio~ganiz01Wane i pod in-

daiwnd al'ianci, a p-rzede wszystkim s.tarty czyk6w, d:laczego nie używa~ą do tego I gniazd oporu japońskiego. nym dow6diłwem wcieł~ne do armii na· 

Zjednoczone, będą się wtrącać do we- swoich samolotów i okrętów, m!ast prze- I Inwazję Cnin rozpoczęti Japończycy la- r~dov.:ej. Cz! m_ożemy się wob~c tego dzl

wnęrrznej polityki Chin, groźba ta będzie , wc&.ić nimi fołnierzy armii narodowef do tern r. 1937. Po kilku miesiącach z.Iiisz-/ wił. mechęo z J«!•ą odnos2ą się do Czan-' 

wisiała stałe nad krajem, nłiby mfocz Da- jl Chfn Północnych, gdz'ie oi ostatni łatwiej czyH oni piral'.vię wszystkie garnizony woj&k ga zołnierze wof11k p6łn~nycb? • 

moklesa. . . · mogą ałaikować swych rodaków? Przecież Czooga w . północnych Chinach. 1 wtedy to I Armła. północna liczy przeszło mdłon 

W Wnszyn .. gto. nie twlel'dzi się copirawda, ~.z-a.inghaj ~zleli od brzegów Jiapon!i tylko dop1ero, . komuniki, weterani dziesłędo-1 wojsk regularnych f około tr~ec}i milionów 

że wszys~ko to, oo Amerykan~e l"Obią w yedcn dden drogi. letniej wojny domowef, będący w sile oko- nlezor!ł~~zowauych„ (parłyzantow I lokal· 

CMnach ma na celu ... je.dynie utrzymanie , ~os.ta~11'l11Y ~.p.:riawę jasno'. WOif-ska amery- I fo czterdziestu pięciu tysięcy ludzi, rozpud; ne! młlocf.~). „ Wypro~owana .w ~ofach ar~ 
pokoju i jedności. Pnlega to .. tednaik na Kanskle w Ch•lnach . I j częU atak na Japm1czyków. Zaczęło się to! mia ta ode~.ać . moze w dzisie1szy~h Chi- , 

tym, ie dostarcza się h1dz.iom Czant!·ICaj-1 !:ł;)«:!frz.!1"'1.mifo dy!„~afor:;ką ' l)ozycję Czang - od drcibnyich sabotaży poza linią . frontu, al n~ch f':"~zną ~~t O~~a 0 st: ~allo~6w 
Szeke broni, by mogli oni zupełnie swo- J\:aj • Szeka dopoOWllM1Zliło do wspomnianego już faktu, I miesz/~ncowl .~ ~~ ~ !n.~yc P- I ~~I ery 
•· 1 • . '·i h .,,. · . . . razy .v:e co ii'l!nns" uz.is~~Jszef os.,, -
uot.me tern:>1·yzc\'ł'a~ wszy!li.i\ c , prouufą•. wbrew woli m!lioITTów łudzi .iam1eszku1ą- ogran1czenlla wpływu okupanło'V/ do głow- ;_ , • • j . . d ,_,, A ~-f . 

~ ,,,. • k • l "' 1 , N' 1 d . h d . . . t przec.ws•«!!Wla się awm.e Yfi•iihorsfi m am• 
cyc~! 1u>uJąc ry.y.1ę rząuu. I cych północną cz~.!c kra•fu. 1e c 10 z1 w nyc ł"O@ 1 mies . b' j C· eł .,.,.. " • S •• • d 

l d lit · z t tk c I' j S k ie om Z11>:n,,,. aa1 ze„a. ya • 
I chociaż ostatniio 90Iltyka ta uległa pe-

1 

tej chwiH o to, czy cl u zie są po ' yczme a ·O wszys · o za1ng ·-.a • ze nazywa • 

wncj zmianie, między tym, co Ameryka czerwoni, MaH czy niehiescy. Jest ich ml- kh Zffrajca~~· W ciągu o~iu lat wojny · D . 1 

mówi i co robi, co opowiada Chińczykom liony 1 w ich to posia·deniu 2najduje s1ę I nie dal. an1 Je~ego kara~1.nu •. ani Jednej r roara_.m rod~OWY na dziś 
i co w!dz~ 'oni na "'1!łllsne oczy, jest wielka Q.z1·ś na~bairr.1zic-j zaludniona i najbcgats.za kuU, aru rnfrobmy żywnosa. Mano to po- 4:9 • i; • 

r~zni~a. Mówi Mę naprzykład, że wojska ~zęść Chin. W kiilometrach kwa.~ratowyc~ I trnfHI ?ni wyzwoNć -. za pomocą br~i 14~~~ ~~~i Pfyt~~ł~t;S ,~ci·~<hlll~~~;:aJ:: 
mner:'knńrWe p.az9siają w IChinach tylko, równa się ona powicnchni Angln i Francf~ zdobyłeJ na wrogu-m1l10ny S\"',rych wspoł- mowych" _ pog, red. Jana Pcioitrow1Skiego 

w tym c~~u, by r(!.zbro!t pozostałych tam I wziętych razem. I broci. I nie można temu zaprzeczyć, że 15.05 R~_zcrw~. 15.10 Pieśni 0 matce w wyk. / 

jasrc.:c J~li'littczyków. I odwieźć ich do ich I Nękani sitałyrmi po•lyczk~ml I atalmrni, ziemię, którą dz1iś kontrolują, wywakzy1i Jana Gizyńs~iego, ad<.-0m1p. W~.ncla K~inn;'_l"viczo; · · I · · t · 1'-' 11k' d 'ł · f':o wai. 16.30 W11a<dom. z nnasta 1 p1row1ncJ:. 15.3o 

OJczyzny. Tyl~o. że to wszystko_ odbywa si1ę I przed zakm'lczeniem tej wojny władali tu sami 1 ° wic,F.m1 nu ta ~ 51 1 0 Ic.:r. Skrz, :mfo<liz. w e<p<rac. Alojzego Adama J·am-

w ba;.-dzo dziwny spo1sóh. Przcci~tny chiń-, lapm1czycy tylko 13łównymi drogami i wię- Będąc o wiele mniej liczni, ni;ź wojska .• hrozy „o d<z6eciaclt i mł<>dzieżv wb-Otn. Ło

czy-k nie mo2:c na1przykłnd z:ro-zl!ln1ieć, po I kszymi minst·ami jak §z~nghnj, ~a..n!dn, \ Czanga - bo . sbńo11.viąc zaledwie Ich pią-J<lz~"·. 15.45 Płyty, 1~.oo Z W -_wy Audyc. dla 

co wysyPn się amerykańskie eskadry wgiąb I 'fientsin i Pejpinr,. I te miasta zresztą o·! tą czę~ć - potrafm oni dać sobie radę dhm~ci. 16·10 ~k.~d~i XI-ta au~~~'.ct. 
1 

zd cyil~".1.·d· Sł_u 

C" • ł -"--· • • - t ··k• C . , Gd b 1 .„ . .. . _ j k • • I. 1\. N' ! ci aimy mlll:z) 1 " oiprac. vv 1 o" a .ruu zm-
m.~, <Jm,j'e się ye am W6V3 ;;em y;ang • 1 I:rąz:one były p-rz·ez partyzantow. y y 1 i.'nęC~J mz z El&mwą wo s_ yapons '!cu. ie 1 skieg"O. 16.40 z W-wy Au<lyc. dla mlodzie..ly. 

f.'l:<'lj -, §zci.t.a i przewozi ponad armią ko· 1 nie to, że nie mieli on! samolotów, ani I zapominajmy, że I lG.55 Z Lodzi „Mari.a Pa1wi:1;1k()\vska Jasinorzew 

mu:1fatyczna setki kilometrów, nad WY· i ~ka" - z cyklliu: Portrety pi.Sarzy - szkle li-

• . · · ż ł. · h ł d h - I lcracl~i l\forla.na Piccllala. 17.10 Z W~wy Kon-
L'l'Z'JZf!. omcrzy tyc' zaa owanyc po- llJ'illlDl!WmiDll.PVhUl" ~Dftll!t..YV'fl'['.11"·'\'·i'.<"B~ 'P1i9Wj\r.!<\i~R cel't 1750 Oclliud wu· W " 173-

tym na amC"rykiańskie- sta1tkl, csikoirtowane ~t-1.u;u:11~ .t:1iM11ii.'w li!D J> .~l'UI.!i& ił ..... lf-0~~ I.~ . "· ·· ~Il. ·~ z · Lodzi. Au:dyc~ ' d<l~ ~~}~!.: 1)~~~-:a· ksiqz~ 
Przez Amerykan, kieruje się na półno.c, . . . . l !"<!" - po.g. Grzegorza Tfanofiejewą, 2) , Zje 

Rrlzie · ~Vzywam w1Szystkicll wlaś~i<;ieili: nic_rucl_iomo-' a~irui~trniorzy „i . pro1va~:;ący meld~l!lki ooo-· mie odzyskane wciąiż jeszcze potrzebuj:ą JiU1dz1" 

'· . . , • 1 • fol zarządców domó,,· ad.m1Il.lc5lratoQrow 1 oso- w1·ązani1 są oso1b1sc1c zg1os1c się w dmu 22 ma-!_ pog. \Vła.óysława L1vbn11ara 3j) Dwuikr<Jt· 

JGZ~:_:irm,~rodzay~ Olll regu.arną inwazyę •. by· pro:va?zą-cc mel·a'u.n.k; do niezwłocz?~g~ .ia ·1946 ·~ku ~o Btm~ Mctd=ll.'o1wycn w .ce~u \ni zwycięzcy" _ rep. fan!! R.;·dwan;. 4) Pły· 

In'.'1aZJę „obcego lądu, po bezwarunkowcr , wypeł'n1oo:e. c.orę.c.zonych przez organy_ Mi111c}1 zaopatr-z~ma s;<,i w n:·ezbęńnc do wyipelme1111a ! ty. 18.30 z W-wy ,,Nauka przy głośnilku". 19.20 

kff-,itul;::cji wszystkich naszych wroi;iów. Po i Ob)•wa•telskej s,piJJSów kontrnlnych mieszkan- rlru"lk! .sqnsowe. . , / Konicert, 19.30 Dz·ienniilt ,20.00 Au.dyc, muz.

wvhclowain·iu żołnie.·rze Czanga doskonnk li ców·, którzy będą mieli prawo .głoslll ''! Gło-1 Billlra Me.klunkowc czynne są bez przenvy:Iiter. 21.00 z_ Łodzi Prz~lą:d wyidawnf.Jct1w w 1 

~· ;, . . l , . I k. bi ' . sowa.n~u . Lu<lowya~ i clos~arc.zerne tycllże ~lo I o d g"6dz. 8-ej rano <lo_ 2'2-e_l. . . I oprrac. Z!h:~i;i'ewa ~01~sk1e%0, 211.10 Kon'cert z 
Il.AL OJCill W am ery rnns de ara ny ffict iposzczegolnyoh Bmir MeJ·dunkowych w Ill.e- , Zw'l"acam uwa"ę, ze winn: m-edoslarczerua j •ply·t. 211.30 Koncert Zyczen. 2'2.00 Koncert roz-

szyno-we, ameryknfafoie mi·ota·cze ogni~ _ 1 .
1

1.przcki;acze.•:ny;m termii;ie 24 godzin .od ch,~ili \w t~rminie. 'YY'P~tni~:mycb drukći'W, ufogną w /iry~vl~<YWY w, wyk. Heleny Ac1armc;::vk - B~·ań
o!''erykańską Rrlylerię, otwierają og.1en. Ich ~trz~mam~, z.godme z zarzą1dzen ;em moi.m I trybie adm:rnslracy,Jnym karze aresztt~ do 41 she,1 - śipr.iew, _oo?r.u. reveJIJ.eirso11V E.. e·-M1„Fa, 

p 7.cc!~•:ko komu? Czy przc.clwko nie chcą- 1 z dmrn 1::. mn.;a 11>~16 roku. . · tygodni lrnb grzy_wny 20,()00 zło•tY'eh o.1bo ohu 1 oraz Fr. Leszczyns.kleJ 1 Roll!ana Rytenby diwa 

. dd , J~ . ,1 7 N·; p -1 w przypa<liku ew. nicd-0r<;czen!a omawia-I l'"m karom_ łą·czn1;. , I fort~. 22.30 Ko~. 0 pogodzie. 22,32 .Skrz. po 
c;m 51~ P~ nc ~.ponczy com. .e. rze n)"ch dników przez fun~cjouariuszów M:n~cji Ló<lź, m11:n 2·1. o. HH6 r, . szufo:wanie. rodzm .. 26.00 Z \V-wy Dz1e.n. wie-

c ~-o S'I: rmm h:ncwm. Obywatc·lskiej do wtorku tj. dnla. 2•1 nmja Il;., Prczy?cnt 11! a·::a 'I czor_ny, progr. ,na i:i•tro. 23.~5 Z Lodzi Progr. 

I tych to amerykańskich tołnierzy widzą 1 wtnścicide n:eruchomości, zuząclcy domow1,1 f-) Knzimle<rZ ;\b1al: n~ Jutro. Zakonczeme audycJJ ; Hymn d:o 2'3.40, 

Codzienna nowelka Sxvressu 

l 
że auto Nr. 17128 .Jest wlnsnościę pana dy- żona jest nieco nerwowa, ale zdaje się, że 

rektora L~nront, który m~eszka przy uli- kapelusz jest jednak jeszcze cały„. Niechże 

a ~1111~~ C>7 B~la~i!~h~~r~~~ ~~d~f~cona, ~dy znala- ;~~wyja~~a;,k~a~W~!;jt;;s::i~~ce mojej żo~ 
·' zła si~ przed drzwiami pi~knej willi pana Pani dyrektorowa Larmont miała za-

J ak przykuta przystanęła Jeanetta przed' wietrze i w następnej chwili rzucił w owo dyrcl:tora, czekając aż portier otworzy. I czerwienione od płaczu powieki, ale. jej za4 

wystawą i patrzyła na piękny zielony ka- eleganckie auto. Portier f•Jrozumiał się z lokajem, lokaj smucona twarz rozjaśniła się szybko pod· 

pelusik. Czegoś tak pięknego nie widziała Jeanetta krzyknęła rozpaczliwie i wyb!e~ zaś zapyta:t, czego Jeanetta sobie życzy, a czas opowiadania Jeanetty. Pani dyrek-

jeszcze ni.gdy. ' gła na jezdnię, usiłując pobiec ~:a nutem, gdy dowiedział się, że chodzi o zobacze- torowa była również paryżanką, więc ze 

Jeanetta była rozsądna, jak wszystkie ale ono już się oddaliło. Biedaczka zdążyła nie się z panem dyrektorem, oświadczył współczuciem i zrozumieniem odniosła się 

paryżanki. Jej rozsądek tak długo przy- zaledwie odczytać numer na tabliczce reje- jej poufnym tonem: do smutnych dziejów pięknego zielonego 

taczał wszelkie możliwe argumenty, prze- stracyjnej: i7 i28, poczem została potrą- - l'anienko, panienka przyszła w złą kapelusika, nabytego za ostatnie sześćdzie

ciwko wydaniu ostatnich sześćdziesięciu eona przez rtastępne auto, które• bezlit<Jśnie godzinę. Tam odbywa · się akurat scena słąt franków. Wreszcie spojrzała jakby za

franków na kapelusz, aź Jeanetta weszła rzuciło ją na asfalt. małżeńska. Radzę panience~ lepiej niech wstydzona na swego małżonka, ten zaś 

zde~ydowanie do sklepu i poprosiła, aby J eanetta. straciła przytomność. Oprzyto- panienka przyjdzie kiedyindziej... · odezwał się: . 

jej pokazano ten cudowny zielony kapeli.i- mniała dopiero w łóżku szpitalnym. Pie- - VJ'ykluczone - odparła rezolutnie - Pani wcale nie wie, panno Jeanetto. 

sik z wystawy. lęgniarka uspokoiła ją, zapewniajęc, że nie Jeanetta - to bardzo ważna sprawa! jak bardzo mnie pani uszczęśliwiła. Czy 

Chciała go tylko przymierzyć pod pozo- stało się nic groźnego. Tylko potłukła sobie - Radzę panience dobl'Ze - ostrzegał mogę dla pani coś uczynić? 

rem kupna. kolano. i przestraszyła się ... Właściciel au- lokaj dalej. - Dzisiaj nic pani z. panem ..._ Owszem, oddać mi ru6j kapelusik. A 

C_zyż to jej wina, że kapelusik na 'jej ta, które spowodowało wypadek, przywiózł dyrektorem ni<': załatwi. Od wczoraj jest jeżeli pan przypadkowo wie o jakiejś wol· 

kształtnej g~6wce je~zcze 'Więcej &podobał Jeanettę do· szpitala i zostawił dla niej w domu prawdziwe piekło. Pani chce wr6· nej maszynie do pisania, której potrzebna. 

się jej niż na wystawie? Zdjąć go, byłoby banlmot 500-frankowy jako odszkodowa~ dć do rodziców śwoich, a Pan jest ~rozp!!· jest opieka, to - byłabym również ba1·dzo 

już ponad siły. A że okazało się, iż cena nie za ból, chociaż wypadek zdarzył się czony. wdzięczna. 

jego wynosiła siedemdziesiąt pięc. fran- wcale nie z jego winy. Jeanetta rozważyła - Ależ cóż mnie to obchodzi... Ja chcę Dyrektor Larmont namyślił się i przy-

ków, więc Jeanetta poczęła tak wojowni- teraz wszystko i łzy napłynęły do jej błę- tylko odebrać mój kapelusz! pt>mniał sobie, że wie o takiej maszynie. 

czo targować się, aż obniżono jej do sześć~ kitnych oczu. Lokaj spojrzał na nią zdumionym wzro- l\1aszyna ta znajdowała się właśnie w jegó 

dziesięciu franków... - Nie ma go! - załkała boleśnie. VI kiem, po~zem bez dowa oddalił się. Powró- biurze. Gdy więc Jeanetta opuszcrnła wi1-

Na bulwarze d'Iiaustrtann jaka1l prze- głosie jej dźwięczało tyle l;>ólu serdecznego, cił po upływie zaled1.:vie pół minuty i rzekł lę pana dyrektora z tak szczęśliwie odzys-

chcdząca kobieta obr~uciła ją pełnym zaz- iż pielęg1-:.~arka słusznie wywnioskowała, iż do Jeanetty z uśmiechem: kanym zielonym kapelusikiem na głowie, 

dro§ci spojrzeniem, a to było przecież war- Jeanetta jest ofiarą wielkiej tragedii mi?os- - Pan dyrektor pro~i. wraz z wizytówką pana dyrektora w kie-

te bodaj więcej niż sześćdziesiąt franków. nej. Syaipatyczny pan w sile wieku przyjęł szeni (z tę właśnie w-izyt6wką miała naża-

Oczy Jeanetty śmiały się, )ej usta były - Kogo nie ma? ~ zapytała głosem Jeat1ettę radośnie. Nie dał jej nawet dojść jutrt zglosić się do kierownika biura i o

czerwone - jakby zostały niedawno do~ pełnym współczucia. · I do słowa. · bjąć nową posadę) przyszło jej na rnyel, 

piero wycałowane. - Kapelusza„. Mojego §licznego kape- - . Pani szuka małego, zielonego kape- że właśchvie nie było takie lekkcMrlne z 

- I w tern - adarzyło się nieszózęscie. h:tsza„. lusika? A.leż będę pani bardzo wdzięczny. jej strony, że wczoraj wydała ostatnie 

Właśnie cM!iała skręcić w ulicę Drout i I Jeanetta zwierzyła się pidęgniarce ze jeżeli pani zechce tę sprawę •vyjaśnić ! Mo- 11ześćdziesiąt franków na kap€1.Usik. 

przelotnie wz"rok jej gpotkał się ze wzro- swego nieszcześcia. · ja żonn mianowicie znaL~da ten kapelusz A stąd wniosek moralny: miłe pani~, nie 

kiem przystojnego, przejeżdżającego w Pielęgniark~ była również paryżanką~ to w moim samod1odzie i... żałujcie nigdy ost0tnich swoich pJen.· :~dzy 

tym m~encie eleganckiego pana, który też odniosła się z całko\l'.r!tym zrozumie- Symp2tyczny pan nf.!'1iechn')ł się z •za- na kupienie sobie kapelusi'.m, kt6rv jr-dnak 

siedział przy kierownicy pomało\Vanego na niem do tragicznej historii kapeh'.ai1<a, ku- ·'~ei"'<O'}Wnicm: . nie koniecznie musi być zielony. Pięb-1\rm 

perłowy kolor auta, gdy nagle zerwał się pionego za ostatnie 60 franków. Z~krzą- -..:.· Cz•: st,~"o się się co~ złego? - ropy- blondynkom np. dornc!;:Gn1'l kolor n',~bie!:A 

povriew wiosennego wiatru, strącił z jej tnęła się dokoła sprawy 1 gcly Jeanetta na- , ~-<Jł"1 7 n~:;:~;;t~nC"'"Pni Jeanetta. ki, albo biały, a brunetkom ciemno \•J''~lo-

główki zielony .kapelusik, unióst go w po- zajutrz opuszczała szpital, wiedziała już, I - Komu? - Ktipeluszowi.:. Nie„. fyloja wy, M. 
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WICEK: -; Kaleko umysłowy! Na col WACEK: - To pani zginął piesek?! WICEK: - Uwaga! Za tego zapla.cąl 
ci pies? Samego siebie nie wyżywisz! /Wyrwałem go spod kół auta!... I fest! już czuję forsę! 

POLICjANT: - Rolf, bierz go! .. 
WICEK: - Ratujcie ofiarę losu! 
WACEK: - Mówiłem, dać sp?kój! ... WACEK: - Frajerze, to zarobek! DAMA: - Serdecznie dziękuję! WACEK: - Lepiej.daj spolcój„. 

Gorzka prawda ~o.e. cukrze 
' ; 
~ ; 

?.,'°"1 

& 

~ ·o·· ' 

~apominaJąi niekiedy, że jest ins 
zag alw1ł11 spra ęa - Nie 

Jak to we wcz~ajszym numerze nasze-' Potym zapoznano zebranych z kalkula- ·to, że kalkulacja takich artykułów jak cu- [prywatnych punkty komisowej sprzedaży 
go pisma zapo~'ia'daliśmy, Państwowa cją ceny cukru w PCH. Okazuje się, że kier w PCH powinna być przeprowa- chleba po cenie :r5 złotych za kilo, co w 
<:entrala Handlowa w Łodzi zwołała spe- PCH dostaje cukier po r35 złotych za kilo, dzona bardziej społecznie a nie tylko po dużym stopniu ukróci spekulację tym ar
CJalną ~onferencję pra~wą dla omówienia a z transportem w Łodzi kosztuje on PCH kupiecku. Tymbardziej, że ta instytucja· tykulem. Kupcy odsprzedający ten chleb_z 

wszystki:h spr~w, związanych z ,cukrem zaledwie r58 zł. PCH dolicza-do tego wła- państwowa powołana jest do działani~ in- PCH nie będą nic zarabiać, ale transakcje 
na terenie Łodzi oraz aby odeprzec te za- ...;.. k t, kt' . . .· · , . - terwencyJ·-nego w zakresi·e cen. te nie będa również wliczane im do podat-
rzuty 'aki'e 0 ,_ t · bu:ł 1 · d ,me osz ) , ore, nawiasem mowiąc, są • 

J SLa mo .N;Y s aerowane po . , . . . . k b t . ,.; J k ' ·adczono na Kon-
d k . : . mewspołm1erme wy"ok1e bo podwyzsza- u o ro owe.so· a osw1 

a resem 1erowructwa PCH w Lodzi. ' "' ' !fil!..! 'L h .Jl 0 g • f „ PCH · d t · h T d §' 
„ . . ją cenę tego artykułu pierwszej potrzeby, 11i1ui flh;j · QuZH~ dllłSZV er~ncJi, ~~si~ a w eJ c ,Wl 1 0 c 

W konferenc31 wczora1sze3, poza przed- 0 dalszych 13 złotych na kiJońramie. Al ... 1 d ·~ . b "' <luzy zapas mąk11 me ma powodow do po-
t „ 1 · ł 'd k' · · 1· , · • 5 . e LO spo_eczne po eJsC1e zaczyna Y'-' . 

s awic1e arru prasy o z 1eJ, WZ1ę 1 rowmez . . .. . . :ł-ód ki dd . ~ głosek 0 kryzysie na odcinku zaopatrywa-
udział de/eńaci partii i zwiazków z wodo- Kalkulac1a ta spotkała s1ę w dyskuSJl JUZ brane pod uwagę przez . z o zia1 . . . 

· 
5 

• a , · · · k k , "l 1 PCH b · -1· 1 od · hl b 'hl' · ma Lodzi w chleb codzienny. i wych, przedstawiciel departamentu Kon- pozme1szeJ z ryty ą poszczego nyc :i , o 3es i ci z1 o c e w naJ iz- - . ~ 

troli w Ministerstwie Aprowizacji i Han- t przedstawicieli, którzy zwrócili uwagę na szym czasie uruchomione będą w sklepach W dalszym ciągu zabrał głos dyr. PCH 

dlu - Bezbrody i przewodniczący dele-1 c<:ntrali w -Warszawie. Ze słów jego wyni-
gatury łódzkiej Komisji Specjalnej do wal- e _ im ka, że sprawa z dorszami i piernikami, któ-

ki z nadużyciami i p:Ę"estępczością g~spo- cz I ff p s Ie re sprzedawano kupcom 1ódzkim przy oka 
darczą - ob. Made1. Zaproszono Wlęc z. -~ I.I tfj li ~ · zji sprzedaży cukru uie jest tak prosta. 
wyjątkiem kupców, w~zyst~ich tych, :•tó- ,, -.: „ " "' PCH dostaje czasem talde towary od pań-
rzy sprawą cen cuk~ są zamteresowarn. ot1zymb.Ui tObOi!UCf J.HZ~liA'f&iow: bUd.OWlmtlltlQO, stwowych zjednoczeń, które -rzeczyWiscie 

.~a wstępie dyr. ~~mor.aj z .P~H oma- SICÓIZ«i!l1BQ'O OIUZ SIU!Jenci i profeS@:fOWie trudno sprzedać. Wtedy od~ziały PCH nie 
w1a3ąc cel konfe+enc11 stwierdził, ze „PCH , „ •- • chcą stracić i sprzedcją je 1ak tylko mogą, 
~ostała zaatakowana ~r~ez prasę łódzką, U. [Uitlt tml'fJy~ef OW bo zwrócić. im centrali nie wolno. Widać że 
Jesteśmy pokrzywdzem 1 dlatego chcemy p . . i PCH w Lodzi nio chci"ła stracić i pozby-
się bronić". · armęta.my wszyscy, źc ostatni tydzień dzielczym, gdyż tu i ówdzie sklepy wyzna- . . ~ ."' . . ,-

p · d · b' , b M d . K . przed świętami wielkanocnvmi łódzki świat czyły ostatnie dni do' realizacji odcinków na ła się starych deoir,zy 1 piermkow, :"Yko-
rzewo mctwo o Ją1 o . a e1 z onu- . . ' rzystując zwięk!':zone zainteresowanie cu-

sji Specjalnej poczym przedstawiciel PCH pracy zył pod znakiem paczelc unrrowskich. mięsa i tłuszcze. krem. 

przytoczył głosy prasy 16dzkiej szczególnie Niestety, paczek nie starczyło dla wszyst- Dopiero teraz się okazuje, że nie potrzeb

„krzywdzące" PCH, a między innymi i kich objętych rozdzielnikiem Ministerstwa nie denerwowało 'się wiele osób, gdyż odcin-
„Express Ilustrowany". ' ki kartek pierwszej kategorii winni zatrzy- Bardzo rzeczowo skrytykował działal-

Pierniki i dorsze 
Aprowizacj·i i Handlu i dlatego re3zta upra- · 

mać do wymiany na paczki ~nrrowskie ność łódzkiej PCH delegat departamentu 
wnionych otrzymała paczki d<>piero po . 

tylko zatrudnieni w n:ektórych dziedzinach. ·kontroli w Ministerstwie Aprowizacjt i 
Czytelnicy nasi wiedzą doskonale o <;o ,fo,iętach. 

chodzl. Podali~my memoriał kupców, wy- J d , · k ł · : k 
· ~ · · 6ł k l" ul „ k e noczesme u aza y się w prasie ·omu-
JasmaJącs szczeg y a ,;:: aCJ1 ceny cu ru _ , . . 
nabytego w PCH, stwierdzili§my, źe PCH n katy, rzekomo pochodzące o<l łodzk1ch 
pobierała ..-przy okazji sprzedaży cukru :ro władz- aprowizacyjnych, że ci wszyscy, któ
procent na pożyczkę. odbudowy, które to 

1 

rzy nie 'dostali paczek unrrowskich a po
sumy nie były rozliczane z władzatni skar- . d . ń · · t d · dn. ' d · ki 
bowymi, posiadającymi dokładny obra:z I srn aw. ie -~ycię e o .r0 ·wte . le ~ c ~i' 
subskrypcji knMego kupca, jak równie~. kart zywnosciowych p1erw~ze1, ka.egot.i, 
źe PC~ uzalełniała w ':'ielu ~ypadkach I otrzymają pa.czki obecnie. 
sprzedaz tego Ęirtykułu p1erwszeJ potrzeby I W . ł ł t d t · · 
do na.bycia zepsutych dorszy i pierników. ywo a ó o o pevmego s opn:a zanue_-
Dyr. Samoraj z PCH stwiedził, że „z PCH SZl!nie, gdyż wielu, któr:iy paczek me dostah, 
w Lodzi zrobiono kozła ofiarnego, a my nie pasiadali jui wspomn.ianych odcinków 
przecież jesteśmy niewinni". kartkou.vych - oddali je już !!klepom roz-

Co do pożyczki na którą PCH inkajó-

Jak się dowiadujemy, Ministerstwo Apro- Handl_T1 - ob. Bezbr~dy, który oświad~ 
· „ · r·T dl 1 'ł ł'dzl: mu Wy czył, ze zarzuty przeciwko PCH w Łodzz w1zacJI i :ian u z ec1 o o ;:1e - · 
, . . . „ . . _ . , są jasne i uzasadnione. Do sprzedaży cu-

dz ałow1 Aprowizacp W')dac pac,,,ki unrrow- ,___ . PCH d .,, b d · · 
• • • , , iu u. pow1nna po e3sc ar z1e1 spo-

she kilku grupom tnieszkancow naszego łecznie., tym bardziej w okresie pogłosek 
m~asta nie ~bjęty~. dotąd . rozd~wnictwem/ 0 braku tego artykułu i zwyżce jego ce: 
paczek, a mianow1c1e_ robotnrlwm i pracow-/ny. Uważa, że kierownictwo PCH w Lodzt 
n:kom przemysłu budowlanego i skórzanego, jest za mało uspołecznione, co nie Jest '!' 

stu.dentOTJi wszystkich wyższych uczelni lód;;- korzyścią dla gospodarki og61nopań.stwo · 
kich, uczniom szkół zawodotcycli i liceal· wej gdyz aprowizacja jest bardzo czułym 
nych orar. proje8ororn uniwersytetóu:. Ogó- nerwem opinii całego społeczeństwa. Gdy 
łem łódzka aprowizacja wyda około 8 tys. nie będziecie czujni i uspołecznieni.:::- po-

~ k (b) wiedział pod adresem dyrektorów PCH -
pac~e · · łatwo możecie spowodować nieobliczalne • szkody społeczne i państwowe. ww 

wało od nabywców cukru IO procent od ra 
chunku dyr. Samoraj- stwierdził, Że pobie
rano tylko od jednego kupca, a kupiec ten 
mógł następnie kupić tyle cakn,1 ile zech
ciał. 

' lewe ·dok~·menty dln JAvolksd6·U· tsc'no' w" Również i dyrektor cE-ntrali PCH przy· 
111 U Ul „ !(; łączył się do tego zdania o braku uspo · 

I 

DRUGA WIOSENNA 
AKCJA PREMIOWA 
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Wvcf m! i 1rn:how11ć 

Polacy skazani na doź\\.l~wotnie WIAZl@nle łecznienia w ł6dzk1ej PCH. PoŻnań sptze· 
li .,. daje cukier po r62 złote, W a.rszawa po 

(e.k.) Ptzed kMiku dnillmj Sąd ~.pecjalny 
w Lodzi na sesji wyfazdowej w Piotrko· 
wie rozpatrzył ~l'awę Justyny Korwin -
Kcmrałewskiej, która podcza$ okupa·cfi 
podpisała volkslistę w Tomasiowie Ma.zo
wleck1m 1 obecnie nie podporządkowufąc 
się obowiązując~ przepisom nie zareje
strowała się jako „v@lkBdeutsch", lecz wy
starała 'i;Ię o papiery pols.kiie. Janina Gold-

1 
man i Anci.flzej Ziątek pomogli petentce w 
jej machlnacjaich, falmtfąc dowód wymel

- dowania I\owałewskfof z Tomaszowi\, 
w' 

wspólnikami odpo·wiadała z art. VII de- i z65; a Łódz po z7r, ~dyż dopiero od przed· 
lcretu z 4 Hst{)lpada 1944 r. Oskarżeni 2'iO· wczoraj PCH nie .pobiera dodatlmwych 
stali s.kazal!lJi na karę do:.';ywotnlełło wlę- 3 złotych tytułem tta11sportu własnymi 
zienia. wozami. 

Rozpiraiwie pirzewodn'iczył sędzia Die!, o
skarżał prokma.tor Czerwir'lska. 

Surówy wymiar kary dla Po-laików po
;4'\agejących w ukrywaniu s'! ę „vofas.deu
tschom" powinien być prze&\rogą d.b tych 
wszystkich, którzy ?-BJMlmnieli o !el,cji nie~ 
nawisci<., jaką dali nam Niemcy podczai; 
-~··--·-.-! . 

W konkluzji dyrektor centrali PCH za

powiedział wyciągnięcie kortselcwencji z 

dz.ialalności kierownictwa PCH w Łodzi, 

przewodni ·:u~.CJ. zaś komisji specja1nej -
ob. Madej postanowił zapoznać się z .icj 
szczą:;óla.ni we własnym zakresie" 

• 



• 
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Dołfqd dziś pó;dziemy 1·strzo~t•na boksers·ki·e 1 todzł Hebdu 1 JQdrzejowskn 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO li li • z ij!'@~zeni do Z'l."1. l~d:ziecłłie110 

ni. Stefana Ja1•aeza 27. . 
Codzie'.1nie 0 godz. · 1~.30 komedia Aileksoan- p I J I I I I d • Za poś-red:nictwem :p. U. W .. F. nadeszło 

dra FreQJry ,,Zemsta" w reżyserii Leszczyń- os u a y nasze ZOi a y UWZQ ę n1one. - zaiproszenie ze ZWiązku RadZ'ieckiego na 

skie.go i z ndz'ałem Węgrz:vna w r<>li Rejent.a.. Co mo· w1· prezes LOZB 9. tournee dla Jędtzejowskiej oraiz Hebdy. 

· TEATR POWSZECHNY TUR 
I Odnośnie termiinu, gospodarze pozostawia-

ni. 11 Listopada 21, 
, 1 p 

. Codzierunie o godz. 19 mi.n. 30 komedia Mo- W Poznaniu przez Jeden dztień przeby- - W ja.Id sposób WS'M!Ilą rozegrane mi- ją ołatkom wolną rękę i prawo wyboru. 

hera ,,Szelmost~a Skapena" 7 udz:ałem J.ac- wał prezes LOZB _ Sitępień, któremu 0 _ strzo's1wa? Na ten temat I'101zmarwialiśmy z Jędrze • 

ka Wos,zczernw~cza w popisowej roH Skapena. statecz:nie udało się uzgcdnic z PZB spra- jowską, która ośw.iadczyła: 

TEA1R KAMERALN:V DOMU ŻOŁNIERZA d k • • • tr łw p 11; b - Po prostu nasteypl doilrończenie, wg . - z wielką chęcią pojadę do Zwi,ązku 

Daszyńskieg-0 3ił wę o onczema mu zos o s n w o- losowań PU""'rowadzonych swe!ło c;m-su. R d • ! . tl • b _. t " ł c· . 
Dziś o goć.zi.nie 20-ej sztuka Jarnsława Iwa- ksie w wadze średniej. ~.- ~ a ziei:: CQC50 1 ęuę am 6ra a. · ieszę Slę, 

~z~iewicza ,,stal'<~ Cegielnila". - w niedziel~ i _ Otrzymałem zgodę PZB. na dokoń- Ta~k więc, w dalszych mb~ostwach hę-· że poznam nowy le.raj, którego jeszcze nie 

sw1ęta l?ocz. ~ 7 i. 20-t~. K:a1sa czynna ?d godz~- czenie mistrzostw w Łodzi _ mówi prezes. dz1e walczył Sobczak a nie Unton. w-idziałam. 

ny 15-eJ, w n1edz1e1ę 1 święta od goo·zmy 10-eJ. . . , . . . • p I ' ")'IJ. 

TEATR ,,GONG" - (Południowa 11) - Chmehbysmy tę 'lrnpa-ezę J&k naifPrędze:} Czy z oikazji mistrzostw odbędą się Oir:SCy . Pl...:~O rze 
Wvstawia doskonały program P. t. „Dymsza, doprowadzić do skutku. PZB życzył so,bie, jeszcze ja1lrleś l·Ilille walki? i!IO°!fO!I un w BerH!i'iie 

Humor : S-ka" z AdoHem Dymszą na czele no- aby zawody odbyły się już w dniach 25 11 T k . d . h . l'b • 

weigo zesip~ołu. Pooząt~k pt'zedstaw. o godz. 26 bm a,le byłby to zbyt szybki termin - aJ Jest, g yz c ~1~~· Ysm~, aby im· . W Berlinie odbył i-.ię rewanżowy me~ 

1!1.30. :· • • • preiza wypadła jak na1c1eikaJWl!e1. -Dochód piłkarskii pomiędzy zespołem warszawskim 

KINA Nd a~omhrnst mus~my tą zorgaruzorwać w z 'niej pod1'i·eliimy pomrlędzy ó'1cręgi biorące a reprezentacją Okupacyjnej AirmM An-. 

,,Poloola" (Piotrkowska 671 - „Cyrk". niac 1 I l czerwca. Zachodz·i tylko py-, d . ł •str tw h W ierwszym gielskiej. Wygrali AngHcy S:O. Następny 

„,Tęcza" (Piotrkowska 108) - „Dr Kiilldare". tanie czy regulamin po:zwoH na rozegra- u ·zia w ma· zos .ac ·• P 

„Wll~a" (Przej.uzd 1) - „Akitorka". nie walk na świeżyrm powietrzu Sądzę je-· dniu Kolczyński spotka się z Bednarzem; mecz rozegrają Polacy w Hpnowerze. 

,,Adrlra" \ul. Główna 2) - „.<\:ktorika". dnaik, że będz;ie można' uczyn~ć-to odchy-ja Sobczak z ~eniążldem. ™~Ali~~nllli'!!l'll'l!ft'!'il'l!!f.IMl;iJ!niwww .... 

,,Bali)k" (.Narutowicza 20) „Było ich ózie ~ • ~flEJSinE MUZEUH PRZYRODNICZE 

w1ęciu". lenie. , · Szczegóły podamy niebawem. , (Park Sicnklew,jeza) 

„Gdynia" (Pr.ze jazd 2); - .,Kaprys milionerki" 
Otwal'te lilila zwiedzających w dni powszed-

,.Hel" (Legionów 2-4) - „Kapr:;s milionerk:" · 
nie zoa wyjątkiem poni1eózioałków od godziiny 

,,Stylowy" (Kii!ińskiego 12·4) - „Kurhan Małn- 11!1111/1/11////l/~l//JliJJ!!iJ/ill/iiiill!Jilll/1 OGŁOSZENIA DROBNE //\il\\\/ \111/l\lll!!l~ll\\\l\l!llll\ll!l/lllllil 11 do 17, w n:i:dzielę i święta od. 10 do 13. 

ohowski:". 
!\IlEJSICA GALEilfA SZTUK PLASTYCZNYCH 

„Wióknmrz" (Zawadzka 161 - . Moi rodzice --·™, ~ . '.""" . . . (Park Sirnkicwicza) 

rozwodzą się". · , P;1łAS_OWAc,zin zdo1ne chcm1:czark1. b1e~;ź-1ZG_UBI~NO pakowkę ~a na7,WLSkQ Helena Pa- Wy,slawa obrazów Ilr. Ko.pczyi"iskicgo pod 

,Robolinik" (Ktmńskiego 178) - Grzeszn'cy niarki, pracz. ipraczka do cihemi·c.zn-N:;o. znnjidrt pa.1. \Vol<!zanska 230· lytul.e.m: „600 letnia Warszawa w Przctled•wiu 

b~ wlim " " ' ·pracę z od1powiedn:1m wynagrodzeniem. Prnl-1- ,. · Zbrodni Niemieck'.ch 1930-1945 roku". 

Y ··--" . „ , . , nia S<póklz'.ekza. Sródmicjsk.a 22. (w pociwó- UNIEWAZNIAM leg. ~zkoln~ na 1J1Jaz'W. So~-

,,Pi-zedw,.,,.nze (Zeoomsk1ego 74-7GI) - ,,Skn)- ) 9060 czak Tadeusz Radwansk.a 43. 2(}a3 Wystawa otw.art.a w w>dz. od 10 -13 i od 

dkl.ty d{)ll'oż.karz". · rzu. ~ ' 15-19 w nieoz iele i świ~ta od godz. 10-13. 

„Tatry" Sienki·ewiJCZ.a 40 - „Legia honorowoa". POSZUKUJĘ .b'' <l k · ---- ·- ·· · · L k MIE-JSKIE MUZEUl\-1 ETNOGRAFICZNE 

„Rekord" (Rzigowska 2) - „Pod gołym nr:e- pialni i gaib'ine~~ ~glo~~~f.,ao:~dst~~r."~1~' ~~9 111111/llllllllllllllllllll/llllllllllllWlllllll e nrze 1111111111111111111111111/lllllllllllllllll!llWI {w- Łodzi, PJ. Wolności 14) 

bero". 
• Ot-;mrte codz;ennie za wyjątl,icm ponie-

"Bajka" - „FNunciszkańska 31) „Pa:radalKUPUJEMY złom srebra w każdej ilośc: (mo- rr. med. B. TOŁCZYISSKI .. Starszy asystent c;zial'ku od godz. 11-17, w ni.e<lzielc i święta 

sportowa". I nety). Goc,z. 8-15. Laborntotium Chemiczne Undwersytetu Łódzkiego, specjalista cho,rób 1 tlo 10 do 13. 

„Wolność' ('Naprol'lkoWtsJde·g<> lG) - „Trze- Pl. Wol.nośe( 2, m. 2 Iw podwórku. na l~wo). uszu, nosa ~ gardła . Sienkiewirza 37. przyjrnu- 1---------,---. ----.------

w.iczki". l 1186.)1 1e od 3-6 pp. Tel. 2-09-01. lWO , PANIĄ l,UB PANA, ktory. w dniu 2-0.5.~ omył 

,,ROma" (Rz-go'WlSika 84 - •. Dzieci ka.pitan~1 1 _ . j lrnwo zabrnt teczkę w głownym Urzęc.i;ue Po-

Granta". , ZGINĘŁA na cmentarzu w Chojnach torebka I Dr REICHER. Specjal'sta chorób wenerycz- cztowym pros.zę bal'ldzo o zwrot dolmmentów 

,.zachęta" (Zgiel'Ska 261 - .,Zbieg z S. Quen-, z ' dowodami, <lwie karty żywnośc;owc na uaz .. nycb. Po!udn;owa 26. 1699 1 ~.rogą pGeztow.ą. na adres. :Widzewiska Manu-

tin" I wisko Ilarrtlomiejczyk Kuąe.gund,a. ł,askawy I . . . . I fakt~rn. :edakc1a „Głosu ~vd·rnwa" ua. Armij 

„świ1" (BaŁucki Ry!llek 5) - „Prawo pro.f. znalazca, proszony jest o zwrot. Łódź, Sokola . Dr n. DOBRO,VOLSKf, specjal~st·a chorób ner- Czei won ei 81. · 2054 

Lindsey'.a". j '.'Jr 16/5. 2e51
1

1 wowych i seks1irnln~·~h. Przyjmuje 4-7, ul. Ko- 1 DO URUCHQMIENIA PRZE I 

W kramie wie=nyoh lodów' Nad;pmorarn: ZGUBIONO dypforn u.niwel'sytecki, decyzję m ;c I -------·--„·- ------~-- . 1 SZTUCZNYCH ;Po~zukrnjerny natyohim:i.ast faooo· 
Oświamwy OM TUR" (Koperni'k·n 8) -,--- · -----.---·-------·-·-· -- pern1k.a 6. tel. 186-00. 1791 , . l\ YSLU KWIATÓW 

's' 1 t · · ('·· k' "I ') · "' szkanf.<0·\Y::) na meble aeaitymaC'i·e dziennikar- 1 Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne -1 wcó"·· Zglaszac się -do Reforallu Mob.: SH. Ro-

en nocy „e· nieJ "'u iev u . · · • · - ,, " · z . p . · J -'- D k · · p , J " · 

M a" R'llfl· Pab'.anicka~ _ Trzech przy- skie męża .oraz i.nne dokunie.nty nn uazw. Gra- weneryczne. eromsk1egl) 4111. rzy3rnu3e 3-6. Joczyw!. yrn ·ci1. rzcmys1l!l euwabmc.w-ga-

. ".ół~ 1 a 1 ·' . howska BalibiJna Żwirk·i 20. Uprasza s'ę o zw1rol Tel. 150-53. 1787 'fon'terryJ'nego · - P1ot11ko1wska ' 5-1, pokój 41. 

1a~oc;ątek seansów ~ di;ii P'~'~sz.edni:e o go?z.i- ~ wyn~gro(;zei;iem. . . D-;-A:-RATAJ -ŻURAKOWSKA. (z Warszawy~. C. z. 4. 200.1 

nie 16, 18, 29. - W n1eazi.elę 1 sw:ęta 0 godzirne ZGUBIONO portfel z dokumentami na nazw:· specjalistka chorób skórnych, wenerycznych, CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁ0-

12, ~4. 1~ 18, ~O: " " .· . ; „ siw Rossy, Józefa. Znalazł:a pr-rnszony jest o kobiet, k-rnsmetyka lekarska. Piotrkowska 33 _ WEG~ PR~El\H":SŁU WŁóK_IENNICZEGO 

K I n.~ . ,,A.Ona . „HeJ . „~rzed\~ ~os me ' -0deslan1t· dJo.kiumentó'w. pod adrese;m Piotr- p:rlzyjmuje 3-6. 1685 :k,_tltpuJe ce:wk1 rpaą}ler{)l',".C wszystkitc'h rodzajów. 

„Roma roz,poezyna.ią seanse 0 poł 13odzmy pó- kow&ka 133 Polska Agencj.a Praso'rn do Re- D med E MIKULICZ L k _ d t t Oferty wraz z wzo.ram1 składać w C.Z„M.P W. 

:i.niej. dake·i 2Q?9 r · · . . ' e. arz e_n ys ~ ze Ł6tlź, 6 Siel1j'lnfa 4 w 'VydzfaJe· Pa fem·i.cz' 

Oświ•alow OM TUR" rozpoczyna seans w l · - Lwowa. speciaJi.sta w leczen:u chorob dziąseł od cl!ii' 2'7bm d' . . _; _ _, 'Pdz ym 

'! ~ · · · · · i jamy ustnei ul Zawa~hka 17 tel. 144-45. 11.}20 ,a - · C<1 zien.lllle ,......,..zy g-o • 9--11. 

dni powszedme o godz. 17 i 18.30, w sob<l'tę, me ZGUBIONO portfeil 1 z dowo,dam1, kair.tk1 zyw- ---- ' , :- . . -· =- , •. ·--~ 2062 

dzielę i świ;ęt-a 0 go-Pz. 15.30, 17.00. 18.30. oo·ściowe i pie'!l-ia1dzc. l{irpi.grocli Stefan, Leg:o Dr KONDRACKI S·pec1alusta chorob zołądka, ki-( . · 
OCJROD żOOLOGICZNV nów 3/5a. . 2050 s.zeik, wąt-roby. Narutowicza 35. tel. 206-99. RZEZNIK KON'SKI. Zalewski Bogusław, Łódź, 

(Zd · d · d t ·e N 9) otwarty 
Sosnowa 13, tel. 170-65 - Płacę najwyższe ce-

. rov:ie, oiaz ramwaJ ~ r ZGUBIONO kartę rejes.~racyjną RK'U na naz- ~r LIBO A1:"EJSANDER ohor~by uszu. gardła 
1 
ny za konie niezdo·lne · do P'racy i wypadkowe 

codz1•einme od 9 rano do zrrnerzchu. w•iisko Chmielecki Stamsław, w1es Moadaje- 1 no·sa. P.rzeiazd 6. O<I 8-10 1 4--6 w. Teae- 1 na m1:ęso. \Vłas.ny wóz transportowy do dys-

DYŻURY APTEK . Nowe poczta Puca:niew pOIW. Lódzilci 2052 fon 101·50. 2007 I pozycji. 1264 

Dzj,sH~JSZej nocy dyżurują apteki; Czyń~k!'l ' ' . . . -:---:--·------------.----

go, (R.okicińska ~~' . ~iarlto!Szews~1.e.g.o P1ol~- ZGf!B{ONO: kartę reipa~rJacy]llą wyda~ą przez D.r ~ed. WIKTOR PIESK:OW, choroby nel'wv , ~DIOAPARATY, fotoapa.raty, killloap.araty, te

kowska 95), Ro. wmsk1eJ-Ko,prowsk1e1 (Pl.. " 7<;1,Kahsz, telegra~ ~ ko. nsulatu s.z.~~~1ego, do ~.e i wewnętrzne, ordyruuJe godz. 3-5. Leeze- lefony, m.otory, każdą roa-diową ~allllpę, różne 

ności 21;. Stanielewicza (Pom~rska 91. S1njec- ~vó? ame_rykal11s)u 7-03S2. Chunl:ielms.k1 Stefan, I Olle elektirowstną.sowe. god'z. 5-7. Za"Wadzk! pr.zy~ządy, naTzędzia - kupuje, spirzedaje, za

kiej (Rzgowis.k.a W). · Zcłigowisk:iego 43 PUR. 20·19 Nr 6 m. 7, t.el. 138-81. 2011 m1ema, naprawia. G<Jańska 1·7. Ksi'.ężn;oak. 1867 

124) . Teraz Urszula staje się już zupełnie po- ale i na to odpowie;n panu krótko: po 

ważna. matce płynie we mnie krew polska. 

- Proszę pamiętać, że jestem zaręczona Muzyka przestała właśnie grać. Orszew-

z panem Orszewskim, którego bardzo ko- ski, który tańcząc z narzeczoną Ejtina, ob

, cham. I właśnie dlategó nie mam zamiaru serwował tamtą scenę, podszedł teraz do 

słuchać podobnych zwierzeń. Zechce mnie Urszuli. . . 

pan puścić. ' Zmęczyłam się tym tańcem i j -: O czym_ ·tak żywo rozmawiacie? -

pragnę odpocząć. · spo1rzał pyt;a1ąco na narzeczoną . 

. Ale Szneider nie_ s!~cha: Jes,.t _rozpłomie- Ona wzięła go lekko pod ramię. 

n~ony alkoholen_: i 1e1 . bhsk~sc1ą. I. targa - Ach, o niczym ważnym ..• Chodź, na-

mm rozpacz, ktora robi go ~1eustęp~1wym. pijemy się szklaneczkę kruszonu . 

. -, Panno. Urszulo,_ zaręc~yny t<? 1esz:zi; Uśmiecha się przytym sztucznie. Inży-

Rowieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu me slub. Nlech parµ zerwie z rum, poki nier widzi wyraźnie że Urszula jest zde-

jeszcze pora. ~bliża się czas, a żałować pa- nerwowana. ' • 

Urszula ociąga się. Przecież przyzwoi-1 gdy przecież nie upoważniłam panę, ażeby ni będzie, że jako Niemka wyszła za Po- _ Sł~chaj _ mówi do niej półgłosem _ 

tość każe, ażeby ten pie1wszy walc poświę- miał on prawo robić podobne aluzje. laka. ;,o~edział. ~dolf Hit~er V: „Mei_n mam wrażenie, że rozmawiałaś z panem 

ciła narzeczonemu. Że jednak nie chce ro- - Posiada pani krótką pamięć, panno K,ampf; ze,, Słowiarue to narod mewolm- Szneidrem 0 rzećzach bardzo poważnych. 

bić Kurtowi afrontu a Zbigniew spóźnił się, Urszulo - odpowiada przez trochę zaciś- kow, ktory„. . . . Mam chyba prawo zapytać cię 0 temat 

zatrzymany przez starego Rennera, idzie nięte zęby. - A jednak zdarzył się taki Panna Brauer me ma zamiaru wysłuch1- waszej rozmowy. · 

tańczyć ze Szneidrem. jeden wieczór, kiedy była pani dla mnie wać tego, co o Słowianach i ich roli w sto- R . . . 

Kurt wypił dziś stanowczo za wiele. bardzo miła, wiele obiecująca w swoich sunku do Niemców napisał wielki „fiihrer". pow . ·az Jeszcze ci powtarzam, ze to nic 

Oszałamia go białość karnacji jej ciała, niedopowiedzeniach, pamięta pani? Wtedy Jest zawsze świ@tnie opanowana. Ale a~~~- k . . 
0 

k' 

podnieca nagość ramion. Trzyma oto w w „Ziemiańskie1·". · d b' du· 'ci · b - Je na - zasępia się rszews 1 -

P?Sla a W so ie zha .
1
. zod szczer~s '. azkte ~ nie wierzę ci w tej chwili. Pan Szneider 

objęciach tę ukochaną p~zez siebie dziew- -;- Ach, tak nie zapomniałam. Ale byl to me reagowac w c w1 1, g y uwaza, ze os wygl d 1 t k . k d b b'ł . . k' , 

czynę, jest niby tak bardzo jej bliski a ró- poprostu mały kaprys chwili. przebiera miarę. mdv..r~ a a ' 1a g Y Y l'o 
1 ci Ja ies wy-

wnocześnie bardzo, bardzo daleki... - Może dla pani był to mały kaprys. Przestaje tańczyć. Zwolna idzie w stronę A h S . d 

Chciałby jakoś zbliżyć ją do siebie, Mnie jednak odebrał on na zawsze spokój. fortepianu i mówi do drepczącego obok wi - . c .'.pan ~n:i er wypił poprostu 

niechby bodaj na moment zatraciła w sto- Odtąd już myślałem zawsze tylko o parii Kurta: ęceJ, mz wypa a 0 · 

sunku do niego swoją obcość. i nigdy już więcej nie byłem szczę~liwy. A - Już raz powiedziałam panu, że nie - '.f~k jest, ~J?ił zbyt wiele i stał się 

Tańcząc -przyciska ją mocniej niż wy- teraz myśl, że tańczę z panią dziś w jej uważam się za· Niemkę. Jestem Polką. ?ar?z1:1 szcze~ n~z wypadało. Robił wra-

pada, szukając oczyma jej spojrzeń. Pan- zaręczynowy wieczór, doprowadza mnie do ~ Odkąd Brauerowie są Polakami? zerue Jakgdybys me była mu obojętną. Z 

. na odsuwa się od niego. :ozpaczy. Znam wielu o podobnych nazwiskach, a ?rzykrością muszę ci pow'iedzieć, że nie 

- Dlaczego mnie pan tak przyciska? - Panna Brauer poważnieje . wszyscy to rdzenni Niemcy. Jest to dla mńie przyjemne być świadkiem 

marszczy lekko brwi. I - Zdaje się, że wypił pan odrobinę za - Ach, jeśli przywiązuje pan taką wa- podobnych scen w wieczór zaręczyn. 

- A dlaczego pani tak bardzo stroni wiele. gę do nazwisk, to proszę sobie zapamię- Teraz skolei on traci humor: Chm1,.1rna 

ode mnie? - Kurt odpowiada pytaniem - A jeśli nawet wypiłem, to co? F:ipro- tac, że wkrótce nazywać się będę Orszew- staj.e się chwila niedawno jeszcze tak bar-

na pytanie. stu chciałem zagłuszyć swoją żałoC. Czy ska. dzo słoneczna. Nie dobrze będzie, jeśli bu-

Tańcząca wzrusza ramionami: .Pie rozumie . pani wreszcie, jak ba·: ~zo ją . - Ale rasa, krew~„ rza nie zostanie z miejsca zażegnana. 

- A czy kiedykolwiek było inaczej? Ni- kocham? - Nie uznaję wprawd:i;ie teorii rasizmu, (D. c. n.). 
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